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W e  W t o r e k  d n i a  23. L u t e g o  1 g 1 5.

Wiadomości kraiowe.

Z  Widdrda d. 20. Lutego. — > J. C. K. 
A p o s t o l s k a  Mość wysz ed łsz y  zupełnie  ze 
s ł a b o ś c i , dla k tórey przez krótki  czas  z po* 
k o i ó w  sw oich  nie w y c h o d z i ł ,  ra c z y ł  d. i7go  
b .  «i). dadź  p ryw atn ą  a ud y en cy ę  obecnemu 
tu Xięeiu W e l l i n g t o n o w i ,  Król .  Angiel  
skiemu Amba ss ado row i  p r z y  D w o r z e  Fran- 
cuzfcim,  a teraz przy  Kongressie tuteyszytn.  
Am ba ss ad o r  Angielski  Lor d  S t e w a r t  przed­
s ta w i ł  Monarsze tegoż Xięc is ,  k t ór y  mia ł  ho* 
no r  oddadź rou s w ó y  list wierzytelny .

P ow sz ec h n y  K ode x  c y w i l n y ,  ogłoszony  
r ,  i g i • go w  Państwach  A u s t r y a c k  i c h ,  za= 
p r o w a d z o n y m  będzie aa mocy n a j w y ż s z y c h  
P at e n tó w ,  po cz ą w s zy  od dnia tg. M aia  181550 
\v na leżących niegdyś do Prowincyi  I l l iryy-  
skich C y r k u ł a c h :  V i l l a c h ,  L a y  b a c h  ,
N e u s z t a d t l  i A d e l s b e r g ,  a w  na l eżących  
do br zeg ow yc h  K r a i ó w  Cyrkułach,  G o r y c y i  
I s t r y i  i F i u o n e ,  tudzież w  T y r o l u  i V 0= 
r a r l b e r g u  od 1. L ip ca  r. i g i 5 g o .

Z n o w o  wc ie lo ny ch  W e n e c k i c h  i Me .  
d y o l a r f s k i c h  P r o w i n c y i , tudzież z T y r o ­
l u ,  pozwolono  w y w o z i ć  zboże dc d aw ny ch  
Austryackich  K r a i ó w ,  przyczem iedoak  prze< 
pisy  celne zac h o wa ne  bydź  powinny.  D a w n e 
Au str yac ki e  Prowincye ,  mogą  tak o ż  z temi 
nowo-wcielonemi  Kraiami  w tenże sam sposób  
ł iandel  z b o ż o w y  prow adz ić .  Prócz  tego 20= 
Stał p r z y w ó z  wina  F i u m s k i e g o  za opłatą  
36 kr. od wiadra,  tudzież innych,  po różnych  
mie jscach  z w y c z a y n y c h  na leżytości  , we 
wszystkich C.  K .  P row in cya ch  pozwolonr in .

Wiadomo,  że w  roku l g ^ t y m  przeszła  
b y ł a  morowa zaraza  z  sąsiedzkich K r ą i ó w  
TureckicŁ do W .  X i ę s l w a  S i e d m i o g r o d z.  
k i e g o ,  gdz ie  iednak przez  n a y p i z y z w o i t s z e

zapobiegł  w krótkim czasie wy tę pi on ą  zos ta­
ła.  U.  Cesarz i K r ó l ,  sk łonn y  zaw s ze  na­
gradzać  szczególnieysze czynione  Monarchii  
usługi ,  rac zy ł  wszystk ich  Urzędników cywi is  
nych i w o j s k o w y c h ,  k t ór zy  się do wytępies  
nia o w e y  2arazy  nay wi ęc ey  pr z y ł o ż y l i ,  «r 
sposób dla nich zas zczytny  wynagrodzić .

O b yw at e l e  wolnego miasta F r a n k f ó r s  
t u  ns*d M e n e m ,  przysłal i  C.  K.  Kadzie  n a ­
dwornej'  woieoney  3006 ta larów w sr ebr ze ,  
a Ob ywate le  wolnego miasta  B r e m y  2215 
ZR.  12. kr. w W .  YV. na wsparcie w d ó w  t 
Sierót ao leg łych  w bitwie pod Lipskiem Au* 
f lryacMch żołnierzy' ,  tudzież tych  któr zy  w 
piey  : ay  i ka lectwo odnieśli.

c Xiądz Jan C o n t r a v a l l e ,  ż y j ą c y  w  
G ' b r j ' c  y t ,  z a s łu ż y ł  się bardzo temu miastu 
i bliźnim swoim przeż t o ,  i i  za staraniem 
i pod zarządzeniem iego za łożono tanree dóm 
pracy ,  w kt ór y m  przeszło too ubogich za« 
trudnienie,  a 30 mieszkanie mieć może.  
Nadto z a ło ż y ł  ten sz a no w ny  Kapłan  pod d o ­
zorem dw óc h nauczycielek we w ł a s n y m  s w o ­
im domu szkolę dla 24 fierót płci  i eńskiey ,  
które każe uczy ć  czytania ,  pisania i religii,  
a które potćrn, g dy  należytego wieku  doc ho ­
dzą,  w  przyzwoi te mieysca na s łużbę oddaie.  
Wszystko  to opędza  ón z swego własnego  
małego ina iątku,  z dobro czy sn yc h  sk ładek  t 
*  dochodów pracy ręczney  instytutów swoich.  
J. C.  K. A p o s t o l s k a  Mość  odebrawszy  o 
tern w ia do m oś ć ,  ka za ł  oś w ia d cz y ć  ternu g o ­
dnemu Xiądzu Dayłaskawsze  ukontentowanie 
s w oi e ,  i posłać  1000 Z R .  w  śrćbrze d la  sie- 
rocińskiego instytutu iego.

Z  Pragi d. 17.  Lutego. —  P rz e z n a c z o n y  
do ,tey'  stolicy Da osadę drugi pułk W ło s  
s k i ,  którego właścicielem zosta ł  niedawno 
C.  K.  Jenrał  B a ro u  M e r v i l l e ,  nadciągnął  tu
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oad a wn o  z B r e s c i a  pod d o w ó d z t w e m  P u b  
k o  wnika  D e  o n .  N al eży  to do wielu m ą ­
drych  urządzeń naszego R z ą d u ,  rozkazujące 
go tylu  roz licznym L ud o m ,  a b y  przez tako* 
w e  wzajemne przenoszenie żołnierzy z b l i ż y ć  
mieszkańców P ro w in cy i  ku sobie,  i u tw o r z y ć  
t  nrchr nakonjec iedtią ty l k o  famil i ię  Lu d ó w.

Wiadomości zagraniczne.

W  ł o  c h y .

Pisma publ icze  zawiera ią  z N e a p o l u  
w i a d o m o ś c i ,  w ed łu g  których  Król  N e a p o -  
l i t a ń s k i  mocniey,  niż kiedy,  utwierdza się 
na tronie sts oifn. Większa  l iczba Neapoli* 
tah ez y kó w  bardzo  dobrze  poznaiąc korzyści,  
k tórych Kr ay  i Naród prz*z n o w y  Rząd  sta- 
ł y  się uczestnikami , gor l iwie do niego iest 
pr zy w ią za na .  Si ła  woienna,  będąca  w dobrym 
stanie,  sprzy ia  z zapałem K r ó l o w i  , który *e 
wszech miar wiele u c z y n i ł  dla iey wzrostu i 
s ł a w y .

C z y t a m y  w ki lku pismach publ icznych 
a r t y s u ł  za wi er a ją cy  zdanie s p r a w y  o ukła= 
dach  między Królem Neapol itańskim,  Aastryą 
i ionecni Mocarstwami .  Oto  treść iego:

„ W  Marcu roku iSt^go roz poc zą ł  Król  
J o a c h i m  u kł a d y  w W  i ś d n i u przez Mini* 
stra swoiego X i fc ia  St A n g e l o .  Uraził go 
b y ł  a r t y ku ł  w  Monitorze P a  r y z  k i m,  w  któ* 
r y m  przeniesiono nad niego lVice Króla  
Włoskiego.  U k ł a d y  te stały się czynnieysze* 
mi dopiero w Cz erwcu,  gdy  Król  na mieysce 
Xiccia St. A n g e l o  pos ła ł  do W i ó d n i a  
Kięcia C a r i a t i  i Pana  S c h i n i n a ,  M arg ra­
biego St. E i i a.  Podcz as  pobytu Cesarza 
Austryackiego  w  Czechach z a t a m o w a ł y  się 
z n o w u  układy,  a  Rząd Auttryacki  ani s ł o w a  
n.ie o dp ow ie dz i a ł  przez 40 dni na usilne zadania 
Hrabiego M i e r a ,  Ministra sw oie go  w  N e a* 
p o i j t ,  ani .  na N o t y  dwó ch p o w y ż e y  wspo- 
m nio nyc h  Minis trów.  Nareszcie,  gdy  tuż 
Austrya  po łą cz y ł a  się zupełnie ze sprzymie* 
rzonemi  M o c a r s t w a m i ,  Xiążę M e t t e r n i c h  
po s ła ł  Hrabiemu M i e r o  w i  przepisy z a w a r ­
c ia  traktatu.  Pismo to oddane  Pe łnomocni­
ko w i  Neapol itańskiemu dla przesłania go do 
N e a p o l u  przez gońca tegoż Narodu',  gdy ż  
się ob aw ian o  , a b y  gońca Austryackiego  oie 
przytrzymali  Francuzi  w  w y żs zy ch  W iosze-. h. 
Goniec Xięcia C  a r 1 a t i iechał,  i^k sie umówio* 
no,  przez M o n a c h i i u m  dla wzięcia  now ego  
paszportu.  Lecz Xiążę C a r r a c t i o l o ,  Mini* 
i ter  Neapol itański  pr iy  D w orz e  Ba wa rsk im ,

zat rzy m a ł  go przez 6 godzin dla napisania 
l istów przez niego,  a  dla  lego goniec tea 
p r z y b y ł  do  N e a p o l u  dopiero d. 2. Sierpnia,  
i iuż nie zastał  Króla  J o a c h i m a ,  bo dnia 
1. Sierpnia ze stol icy  wyiechał.  Kroi  t e n ,  
«re nsaiąc żad oey  wiadomośc i  z  W i e d n i a  
przeszło od miesiąca ,  r o z u m i a ł ,  że go a lba 
zdradzono,  albo zan ie db a no ,  a  przeto posta­
no w i ł  oddać się  zupełnie s t rome Cesarza  
F r a n c u z ó w .  Nieco wprzód  napisał  do niego 
N a p o l e o n ,  w z y w a i ą c  go usilnie do s w e y  
g ł ó w n ż y  kwa te ry  w  D r e ź n i e ,  raczey  ( s ł o ­
w a  są iego) dla obchodu uroczystości p okoiu , 
aniżeli żeby mu pom agał daley woynę toczy ć  j 
Że tem bar d zicy  r a d y  ie g o  potrzebuie, iż. Wicea 
K ró l W ło ski b y ł od niego opodal, i  że śm iere 
zabrała mu dwóch wiernych p rzyiaciot iego  
M arszałków  Duroc i  Bessieres. Czuie, iż  pot 
trzebuie p o ko tu , gd yż woysko iego i  skarb  
F ran cy  i w z łym  są stanic, a przez o ty ło ść  swa• 
ią m nier iu ż  iest zdolnym  do woyny. —  T y l k o  
co  K r ól  J o a c h i m  p r z y b y ł  do D r e z o a ,  
g d y  jeden z Pełnocnocn.ków iego przy Aust ry i ,  
k tór y  się domyśla ł  spóźnienia gońca,  p r z y b y ł  
do P r a g i  dla uwiadomienia  go o osnowie  
p i sm a ,  przys łanego  Hrabiemu M i e r o  w i .  
Kroi  żą dał  kopii i.ego,- k tórą  mu z P r a g i  
p r z y s ł a n o ,  a Sekretarz posd-.cwa Austryac* 
k i e g o ,  k tór y  pote ihał  z Hrabią.  B u b n a  do  
N a p o l e o n a ,  dosta ł  rozkaz  o d c y f r .  wa uia  
i ćy  dla Króla  J o a c h i m a .  Ale ze zawieszce 
nie broni zb l iżało  się do końca , Sekretarz 
ów  przez ostrożność oddał  to piscno ułożona 
cy frami  Jenerałowi  B u  b a  i e pr zy  odzieździe 
z D r e z n a ,  a tak instrukeye nie zosta ły  
zdecyfro w a n e m i , co zn o w u  dało powód do,  
podeyrzeni* ,  które ty l k o  Pełnomocnik Neapo* 
litański iak  nayuroczystszem zapewnieniem 
zd o ła ł  uprzątnąć.  Poczem Król  J o a c h i m  
nie posła ł  iuż woyska  swoiego  do Francuz* 
kiego;  lecz ze sam nie m ó g ł  się o dd a l ić ,  
pozosta ł  więc przy  N a p o l e o n i e  aż  do bi» 
t w y  pod L i p s k i e  m.*‘

„ D n i a  21.  Października napisa ł  J o a ­
c h i m  do N a p o 1 e o n  9, że do Kr a iów swoich  
p o w r a c a ;  i ak oż  tego samego dnia wyiechał  
i d. 5.  L is topada  do N e a p o i u  pr zyb ył .  
Cesarz odpisał  mu znie isktemi  z tego powo* 
du wyrzutami,  a oraz upomniał ,  a by  żad ney  
prop ozycy i  od Austry i  nie pr tyy uao wał  *)

*) IV Grudniu roku 1813 Cesarz Napoleon 
p o s ła ł b y t do Neap.oiu Fanasó^zdie,JTie- 
ciu  Otr-ioto,  aby odw iódł K r ó lu  Joachi* 
m a ud zawarcia traktatu  przym ierza z
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Dnia  11.  L is topada  w y sz ł o  w N e a p o l u  u- 
rządz em e przy iaź ne  handlowi  Angielskiemu. 
K r ó l  "upoważni ł  Xięcia G a r j a t i ,  któremu 
Gabinet  Austryacki  zlecił  sk ł  uić Króla do u-

Austryą .  A le Gabinet. Neapolitański  pó= 
trafił tak zręcznie u śp ić  Pana  F o n t h ć ,  iż  
g d y  do Luki  p o w ró cił, gdzie baw ił do 
końca Lutego w r. >8:4 , up ew n ił, że  
FraDc ya  nie ma się czego obaw iać ze 
strony  Leap olu ,  W  ostatnich dniach I.u= 
tego, gdy się dowiedziano' o zb liżan iu  się  
wyprawy A n g ielsko  ■ Sycy U yskiey, Fonchó 
b y ł niespodziewanie we Floreocyi .  X ią żę  
£ t, Arpioo,  Kom m isssrz jencralny JSeapu* 
U łań ski iv To sk a m i  , p o sła ł do niego U* 
rzędnika policyynego z rozkazem , aby się 
natychm iast od d a lił. Rozgniew ał się mo­
cno Fouche  i  nie ch cia ł wyiechac. P rzy » 
b y ł do niego Jen erał dowodzący L eth i  i  
p y ta ł g o , dla czego p r zy b y ł do F loren­

c j i ?  Lubo  Fouche  ośw iadczył, iż  ziech a ł 
dla ważnych układów  z Królem  Joachimem,  
w szelako R ząd uw iadom ił go przez K lę ­
cia  L u p e r e n o ,  A udytora przy Radzie 
S ta n u , i i  mu nie wolno ieehać do głów - 
ney kw ateiy K rólew skiey, i  ze m usi tegoż 
dnia leszcze powrocie do  L u k i  pod straźę 
żandarmów , co też nastąpiło . Pozwolono 
mu na pisać do K róla  Joachima i  przyrzet 
czono odesłać list iego niezw łocznie, IV lit  
ście tym  ż a li ł  sic bardzo Fou tb e  na a 
łey ście  się z nim we F lorency i, i  d o n ió sł, 
i ż  test zesłanym  i  umocowanym od Cesa­
rza  Fran cu zów  do układania się z Królem  
względem wydania twierdz w Kralach  
Rz ym s ki m  i  Toskańskim.  K ró l  Joachim 
uw iadom ił Jener A ustryackiego  Nugetit i  
H rabiego  Mier M in istra  A ustryackiego  
będącego przy Królu w Booonii  ,  co ten 
lis t  za w iera ł,  i  za zniesieniem  się z nim i 
p o s ła ł zaraz do Pana Agor  Hrabię Moos» 
b t r g ,  byłego M inistra  Skarbu  z pełnom et 
cniciwem do układania się z  Fouchó,.  
Stanęła  umowa w Luce przy końcu M art 
ea i8 iĄ g o , podług którey za m k i w Li- 
w e r w o ,  Florency i .  S e n n i e ,  S, A n i o ł a ,  
Civit<-Vecthi<j zC :v ; ta  Castellano wydano 
Królow i NeapolitamkierriU. Osady ich  
pozostały  p rzy broni i  sprzętach swoich , i  
zyskały w olność powrócenia do Francy  i„ 
P rzed  zawarciem ieszcze tey umowy,  osa­
da zam ku w  A okonie u czy n iła  wycieczke^ 
co tak rozgniewała Jener, Mak don 31 da ,  
Howodcę ISęapolitańskiego pod  Anko na ,

czestnictwB w  w o y n i e  przeciw Franeyi ,  ż e b y  
się t ym  końcem z k o a l i c y ą  układał .  G d ę  się 
to dz iało,  Xiążę  M e 11 e r n i c h doradz ił  Króe 
łow i  J o a c h i m o w i ,  a b y  sie razem z Austryą  
i Angl i ia  u k ł a d a ł ,  do czego Lotd A  b e r* 
d e e n  dosta ł  od D w o r u  Angielskiego pełno* 
tnocnictwo.  Kiedy  d aw an o  w . N e a p o l u  
Xięciu C a r i a t i  potrzebne w t ć y  mierze prze* 
pisy ,  Hrabia  N e i p p e r g  p r z y b y ł  dnia g og o  
Grudnia r. i8>3 do tey stolicy.  Dnia l i g o  
Stycznia r. 18*4 Król  J o a c h i m  podpisał  
za pośrednictwem Hrab.  N e i p p e r  g a traktat  
przymierza z A u s t r y ą ,  w  kt óry m  M o c a r s t w o  
to zapewni ło  Król ow i  J o a c h i m o w i  pano* 
wa ni e  nad Króles twem Ne apo l i t ańs kie m , I 
przyrzekło  mu toż zapewnienie  ze stropy io* 
nych M o ca r st w ,  tudzież zrzeczenie się F e re 
d y n e n d a IV.  praw iego do N e a p o l u ,  
Ten że  traktat  zaręczył  Królowi  J o  a c h  im os 
w i takie powiększenie  Kraiu,  a by  Król es two  
iego zys ka ło  dobrą granicę w o y s k c w ą  Jen* 
N e i p p e r g  przes ła ł  ten t raktat  L o r d o w i  
B e n  t i n e k ,  który zaraz  pr zy by ł  da N e 3* 
p o l u ,  i z a w a r ł  tam d. 3. Lutego r  «8 i4 za* 
wieszenie broni z Xięciem G a l i o  Ministrem 
spraw zagranicznych  Króla J o a c h i m a ,  
Umowa ta z a w i e r a ł a ,  iż nieprzyjacielskie 
kroki  między Aa gl i ią  a Neapo hlan amt  u s t a n ą ,  
i że z w i ą z k i  hand low e między obu Kraiami  
i ich Poddanymi  będą  p r zy w r ó co n e.  Pasta* 
nowionó o ra z ,  a b y  Jenerałowie wo ysha  Au> 
s tr yac kie go , Angielskiego i Neapolitatrskiego 
nłoży li  pospołu  plan wspólnego  d z i a ł a n i a ,  
podług którego w o y s h a  ieh dz .a ła ć  m aia  d la  
ieuneyźe sp ra w y .“

, Dnia 23 Stycznia  wyiecfuał J o a c  b i rn 
do w o y s k a  .swoiego,  którego o dd zia ły  zacz ę­
ł y  iuż oblegać A a  k o n e ,  C i v i t a v e e c f c i s ,  
i zamek S. A n i o ł a  w R z y m i e ,  a ds ia  / g o  
Lutego Jen. Austryacki  N u g e n t  zawa r ł  um o­
wę  w o y s k o w ą  z  Jener. Neapolitańskiro L i -  
v r o o .  IV tymże czasie dowiedz is ł  się Król  
Neap-ifitański crl Gabinetu A u s t r y a c k i e g o ,  ż« 
len nie ze twierdz i ł  traktatu za w a r te go  z o tm 
dnia 11 .  S tycznia  r. i g i 4 ,  ponieważ L or d

iż  uderzył na zam ek, i  zdobył g o  sztu r­
mem. Sądzą pow szechnie, i ż  to sk ło n iło  
Napoleona do lakow ego układu , Że w ola ł 
zoidiieć te twierdze v> rękach Nespolitań* 
c z y f c ów,  aniżeli A ng l i kó w  i  Sy cy l iy cz y*  
’ ów.  W krótce pole’m F '-uthe w yieehał 
bez przeszkody przez  Florencyę do ełów -  
nśy kioatery Królew skiey , w zam iarze po= 
tv> ocenia ztamt ad p rzez  Piem oct  do F rausy i.

A  2
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C a s t T e r e a g h  roztrząsnąwszy  go gruntow­
n ie ,  po czy ni ł  w  oitn wł asną  ręką nieiafeie 
odm ia n y ,  i nieco p o d o d a w a ł ,  a to że by  Rz ąd  
Angielski  nie trudnił  podpisania onego, Od* 
m i a n y  te zawiera ły  w  sobie —  i )  J o a c h i m  
2rzeka się pretensyi  sw oich  do Sy cy l i i  , i 
p r z y ł o ż y  się do zapewnienia  D y a a s t y i  tam 
panuiącćy  posiadania tego Kraiu,  i wyieóoa* 
nia iey nagrody  za Króles two Neapolitańskie.  
— - 2) P o w ię ks z en ie  Kraiu Neapolitańskiego
ma nastąpić z Kr a i ó w  Rzymskich ,  a  zawierać
400.000 ludności.  Gabinet  Austryacki  oświads 
cz y ł  także przy  tez  okoliczności  Gabinetowi  
Neapolitańsfeiemu, i ż  te odm ian y  inaią by dź  
r oz w a żo n e  pospołu z  Ministrami.  Pruskim i 
Ro ssyys kim,  i że  w s z y s c y  się z g a d z a i ą ,  iż 
leśli Kró l  J o a c h i m  na to przystanie,  wszyr 
stkie Gabinety  przystąpią do traktatu przez 
osobne u m o w y .  Oświadczenie  to potwier- 
ł a  Nota dnia 10. Lutego  Pe łnomocnika  Au.  
s t r y a c k i e g o ,  tudzież pismo Ministra Lorda 
C a s l l e r e a g h  przysłane  L ord ow i  B e n t  i n c k 
a d a t o w a n e  w  B a z y l e i  dnia 22. S ty cznia ,  
którem za lecono  temuż L o r d o w i , a b f  z a ­
przestano nieprzyjacielskich kr o k ó w  ze stro. 
ny Angli i  przeciw Neapol i ta ńcz yk om , > aby  
u ży t o  iak nay pr zy zw o i t sz yc h  ś r o d kó w  do 
skłonienia K r ó l a  S j c y l i y s k i e g o , żeby  toż sa. 
mo z sw o i e y  stroDj uczyni ł .44

„ K r ó l  Neapolitański  pr zy i ą ł  te odmiany  
t natychmiast  zatwierdz i ł  traktat  własnoręcz- 
n y m  l i s tem,  p isaoym do Cesarza Austryacs 
kiego.  T en  zatwierdz i ł  tenże traktat  dopiero 
dnia 4. M ar ca .“

„ W s t r z y m u j e m y  się od wszelk iey  uwagi  
nad ka mp ani ią  w o y sk  Austryackiego i Nea-  
politańskiego w e  Włoszech.  O b a  w o y s k a ,  
cz y l i  rac zey  ich W o d z o w i e ,  nie zdawal i  się 
mieć nawz aiem uf nośc i ,  potrzebney do sta­
n o w c z e g o  działania przeciw W ice  - Królowi  
W ło s ki e m u ,  k tóry ,  lubo mniey  m i a ł  w o y sk a ,  
broni ł  się długo chwalebnie  przec iw obu 
w o y s k o m .  P o w i e m y  ty lko  w  powszechności ,  
że  J o a c h i m  w y p r o w a d z i ł  w  pole 30,000 
l u d z i ,  u m ó w io n y ch  t rakt ate m,  z k tórych
17.000 posłano do Toskani i ,  pod L i  w o r n o ,  
C i v i t a - V e c c h i a ,  i zamek S.  A n i o ł a ,  
a 13,000 działało nad Pa  d e m, i ko lo  P a r m y  i 
P i a c e n c y i .  Na początku Marca Lord B e n s  
t i n c k  p r z y b y ł  z korpusem Ao gi eL Sy ey Ly sk im  
pod L i w o r n o ,  lubo umowiocio się z r a z u ,  
a b y  ten korpus w y s i a d ł  przy  G e n u i .  —  W  
ki lka  dni Lord  B e n t i o c k  p r z y b y ł  do Re g > 
g i o  g ł ó w n ć y  kw a te ry  Króla J o a c h i m a ,  i 
ż ą d a ł ,  a b y  o d d a ł  T o s k a n i i ę ,  i w y p r ow ad zi ł  
z  niey n iez wł oc zn ie  wo y ek o  Neapoli tańshie ,

c ze goK ról  nie chciał  u c z y n ić ;  n a p r z ó d ,  55 
dla tego woysko  iego za i ę ł oT os ka n i ię  , aby  ią 
prawemu Xięciu F e r d y n a n d o w i  odda* 
f m  p o w t ó r e, iż w ypro w adzenie z n i e y w o y *  
ska bez żadnego celu w o j s k o w e g o ,  pr zec iwi ło  
b y  sięgodoości  i interesssm Królestwa  Neapoli* 
tańskiego;  p o t r z e c i e ,  iż to ustąpienie po- 
Winnoby b y d ź  przynsynsmiey nagrodą  osta­
tecznego t raktatu z A ń g l i i ą ,  traktatu,  którego 
za wa rc ia  kilfcosrotnie Król  J o a c h i m  po na ­
wia ł  propaz yc yę;  p o c z  w a r t e ,  iż w o y s k o  
Sy c y l iy s k ie  og ło sn o  w  T o sk a n i i  Manifest  
D w o r u  swoieg o ,  poptera iący  p r aw a  iego do  
Króles twa  Neapelitańskicgo.  Z tern wszy stk iem  
Kr ól  J o a c h i m  obiecał  zdać L o r d o w i  B e n *  
t i n c k  d o w ó d z t w o  w Tosk ani i ,  by le by  zarza* 
dzano tym  Kraieot w  imieniu Króla ,  i b y l e b y  
flaga i e g o ,  iak przed  t e m , p o w i e w a ł a  po  
twierdzach Toskańskich .  Lord B e n t i n c k  
o ś w i a d c z y ł ,  iż odmówienie  ustąpienia z To* 
skanii  poczyta  za  czyn nieprzyjacielskich 
k r o k ó w ,  a  zatćm , i i  będsie d z i a ła ł  po  nie* 
przy jacielsku.  P ow ie dz ia ł  nawet ,  iż  zbuntuie 
lud To skański  przeciw w o y sk u  Neapol itań* 
skietnu, i pogrozi ł ,  te  będzie d z i a ł a ł  przec iw 
Króles twu .Neapolitahskiemu; ztąd zaś w y n i ­
knęło,  iż Kró l  J o a c h i m  z a c z ą ł  się o b a w i a ć  
1 skupi ł  w o ysk o  swoie  dla zapewnienia sobi« 
odwro tu  na wszelki  przypadek.  L o r d  C a s t -  
l e r e a g h  w  piśmie do L o r d a  B e n t i n c k  
pod d. 3.  Kwietnia  r. 1814 z D i j o q ,  zgani!  
o d e z w ę  Królewica  Syc y l iy sk ie go  do w o y s k a  
iego pod L i  w o r . n o ,  i za lec i ł  L o r d o w i  
B e n t i n c k ,  żeby go u wi ad om ił  o ś r o d k a c h ,  
iakie przeds ięwzią ł  dla zganienia tego cz yn u  
imieniem Rz ądu  Angtelskiego,  G d y  się to 
działo,  Jener. Rossyyshi  B a ł a s z e w  p r z y b y ł  
do Króla Neapoli tańskiego ,  i odd ał  ma w ła ­
snoręczny list Cesarza  A l ę x a n d r a ,  w któ* 
ry m  mu o ś w i a d c z y ł ,  i i  mi ło  m« iest u zn ać  
p r ,  t iacielskie zw iązki  między  obiema M o c a r ­
s t w a m i ,  i że potwierdza jąc  praw idł a  i zas ady  
traktatu między D w or a m i  Wiedeńskim i Nea* 
poutańskim,  dał  Jenerałowi  sw oi em u  B a ł a -  
s z e w o w i  pe ł nom ocnictwo do podpisania  
traktatu przymierza  * Królem J o a c h i m e m .  
— ■ M ó w i ą ,  iż tea traktat  b y ł  zupełnie u łoż ony ,  
i że nic nie b r a k o w a ł o ,  t y lk o  podp isu ,  g d y  
wiem nadesz ła  wia do m oś ćo  wzięciu P a r y ż a ,  
i oraz  o de z w a  Cesarza Ro»sy>skiego , w k t ó ­
r e j  o ś w i a d c z y ł ,  iż nie chce układać  się ani 
z  N a p o l e o n e m ,  ani  z  żadoytn cz łonkiem 
famil i i  iego.  S t osownie  do tak iey  o d e z w y  
nie chc iał  Jen. B a ł a s z e w  podpisać t raktatu 
w o w e y  chwi l i ,  i wk rótce  z W ło ch  w yj ech ał .  
Nie wia do m o  , cz y l i  zostasyił  Jener. Ross/y*
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sk i f go  T u y l e r  ( k t ó r y  iest teraz w  Wi e «  
d n i u )  w półurzędowem znaczeniu pr zy  Kros 
Iu J o a c h i m i e ,  ezyl i  też iakoi p r y w a t s ą  
osobę  w  N e a p o l u ,  zkąd  ten dopiero w 
k i l k a  tygodoi  wy iech ał . “

„ P r z y t a c z a i ^  ieszcze ńa stronę K r ó l a  
Neapoli tańskiego  i )  ze  Angl i ia  po tćm wszy-  
s t k i em ,  co za s z ł o ,  nie mogła bez uchybienia 
rzetelności  dzia łać  przeci w n i e m u ; 2) iż Lord  
C a s t l e r e a g h  w d o w ó d  iak na j lepsz ego  
porozumienia wy ra ź ni e  obieca ł  Xięciu C a m *  
p o c h i a r o  i Xięciu C a r i a t i  15,000 karabi-  
nó w  Angielskich  dla  w o y s k a  Neapolitańskie* 
g o ;  3) Iz Lord  C a s t l e r e a g h  o ś w i a d c z y ł  
t y m  d w ó m  Ministrom w C h a u m o n t  i D i ­
j o n ,  4 g d y  iest traktat  między AngHią a 
Król em  S y c y l i j s k im ,  Anglii# nie może z aw rz eć  
t raktatu z Królem  Ne apol i tańskim, aż  póki  
nie o trsyma Bagrody dla K r ó l a  F e r d y n a n ­
d a  I V . ;  lecz K r ó l  Neapol itański  m oże  spuścić 
t lę na rzeteląosć A n g l i i ,  która  p r z y ł o ż y w s z y  
się do za w a r te y  umowy m iędzy  Au str yą  a  
Król em  Ne ap o l i t a ńs ki m ,  przez delikatność 
t y l k o  spóźnia zawar c ie  z  Dim traktatu pokos 
iu ; iż  w przypadku,  g d y b y  Król  F  e r d y  n a n d 
nie zrzekł  się praw swoich  do Królestwa 
Neapoli tańskiego ,  i nie chciał  przy iąć  wyna*  
grodzenia za  n ie ,  Angl i ia  nie będzie w io d ł a  
w o y n y  dla n ie g o ;  nareszcie,  i e  Angl i ia  chce 
b y d ź  pośrednikiem m ię dz y  Dw or a m i  N e ap o ­
l itańskim a  S y c y l i j s k i m .  —  Lord  JB e n t i  n ck 
dosta ł  zalecenie,  a b y  toż zupewnienie powtó* 
r z y ł  Gabitset.owi Neapolitańskiemu, i po dał  w  
tey  mierze d. 1. Kwietnia  r. 1814 Xięciu 
G a l i o  Notę u r z ę d o w ą ,  z a w ie r a ią cą ,  iż R z i d  
Angielski  potwierdza  zupełnie traktat  d. 11 .  
S tycznia  r. 1814 między  Rz ądami  Austryac-  
kim i Ne apol i tańskim; iż z e zw a la  na powięk-  

1 szenie K r a i u ,  objecane K r ól o w i  z P ań st w a  
Kośc ie lnego;  iż gdy R z ą d  Angielski  nie chc iał  
t a r a z  zaw rzeć  traktatu,  pochodziło to iedyoie  
z del ikatności  ob ow iąz uią cey  g o ,  a b y  ten u- 
k ł a d  szedł  r a z e m  z wynagrodzeniem F e r d  y= 
n a u d a  IV .  —-  4) Dnia 3.  Kw i- tn i a  L o r d  
C a s t l e r e a g h  napisał  do Lorda  B e n t i n c k ,  
że od K r ól *  S y c y l i j s k i e g o  zależy zrzec s ię ,  
lub aie,  Kró l es tw a  Neapoli tańskiego ,  ale nie­
podobna,  a b y  Król  Angielski  popierał  p r aw a  
iego własnemi  środkami  w b r e w  p l a n o w i  
Sp r z y m i e r zo n y c h ,  i z ich uszczerbkiem,  ani 
że by  popierał  pretensye iego w celu odzyska* 
n ia  K r a i ó w  Neapolitańskich.  P r z y d a ł  Lord 
C a s t l e r e a g h ,  iż Rząd  AngieLki  ma zamiar  
trudnić się razem i swoim traktatem z  Królem 
N e ap o l i t a ńs ki m , i u m ow ą  o wynagrodzenie  
K r ó l a  F e r d y n a n d a  I V . ;  i ż  g d y b y  Rząd

S y c y l i j s k i  chc i a ł  d z i a ła ć  przec iwnie  zatnia* 
rom Rządu Angie lskiego ,  na ó wc z as  Rząd ten 
mia łby  się za  uwolnionego  od o bo w i ą z k u  p o ­
średnic twa,  z a s to s o w a w s z y  iuż sw oie  zanie*  
szenie broni do-zasad traktatu między Au str yą  
i Kró lem  Neapolitańskim,  i że nawe t  w i d z i a ł ­
b y  się ob ow ią z an y m  zawrz eć  natychmiast  
traktat  z Królem J o a c h i m e m ,  5)  P rot okó ł  
narady  w C h a t i l l o n ,  gdz ie  na wniesienie 
Xiecia V i a c e a c y i  ( C a u l a i n c o u r t )  w z g l ę­
dem W ło ch  i Neapolu w  szczególnośc i ,  P e ł ­
nomocnicy  o d p o w i e d z i e l i ,  iż  nie przysto i  
F r a n c j i  mieszać się do interessów W ł o c h ,  bo 
iuż sprzymierzone Mocarstwa  los ich urządzą* 
d z i ł y ,  a co się tycze Kr óles twa  Neapolitań* 
sk iego,  z a p e w n i ł y  iuż posiadanie go panuią= 
cey teraz Dynastyi,**

„ W i a d o m o ,  iż między  różnemi  W y d z i a ­
łami ,  mianowanemi  przez Kongres Wiedeński ,  
iest także W y d z ia ł  utworzony  do interessów 
Włoskich,  Sk ła da  się ón z Hrab.  W e s s e  n- 
b e r g a  ze strony A u st r y i ,  Hrab, N e s s e j r o -  
d e  ze strony Rossy i ,  Hrab.  A l e x a n d r a  de 
N o a i l l e s  ze strony F r a n c y i , L o r d a  C a s t «  
l e r e a g h  ze st rony A n g l i i ,  i Hrab.  L a b r a ­
d o r  ze st rony Hiszpanii.  W y rz ec ze n i e  w z g l ę ­
dem Le gac y i  Paptezkich,  wynagro dze nia  Kró* 
lo w e y  Etruryi  i C e s a r z o w e j  M a r y i  Lu*  
d w i k i ,  do tego W y d z ia ł u  na leży.  A le nie* 
któ r zy  tw i e r d z ą ,  iż nie może  się zatrudniać 
interessem ty c zą c y m  się Neapolu  i S y c y l i i ,  
i u trz ym u ią ,  te  Kongres zebrał  się ty l k o  d l a  
rozporządzenia posiadania K r a i ó w ,  które s ą  
uw aża ne  za  podbite przez F r a n c y ę ,  a P an a  
nie m8ią.  W  t ym  razie Neapol  musiałby  sam 
odpierać napad nieprzy jac ió ł  s w o i c h ,  i w e ­
z w a ć  p o m oc y  d a w n y c h  i teraź nie jsz ych  Spry-  
mierzeńców swoich/*

F  r a n c y  a.

L o r d  F i t z r o i  * S o m m e r s e t ,  k t ór y  
przez czas nieobecności  Xięcia W e l l i n g t o ­
n a  sprawnie p rzy  D w o r z e  F r a n c u z  k i m  
iak© pełnomocny Minister interessa Angiel« 
skie,  miał  d. 6. Luteg o  u N. Króla  F r a ń *  
c u z k i e g o  p ićrwszą  a u i y e n c y ę ,  na htórey 
od,dał mu s w ó j  list w ie rzy te ln y .

T e g o ż  dnia po M s z y , z łoży l i  K r ó l o w i  
i Fami li i  iego uszanowanie  swoie  Auibassa* 
dorowie  i Pos łowie  zagraniczni .

M o n i t o r , k t ó r j  milczałdotyjchczas o zaięciu 
przez Fran cu zów  wysp  M a r t y  b i k i  i G w a- 
d e l u p y ,  umieści ł  o tem pod d. 7.  Lutego 
następujący a r t y k u ł :  „ U r z ę d o w e  doniesienia,  
k tóre  z  w y s p  leżących  pod wiatrem. nade;,*!/



donoszą,  że  Ko mmissa rze  J. K.  Mości  obieli  
w  posiadłość w y s p y  M a r t y n i k ę  i G w a ­
d e l u p ę .  Angl icy  ustąpil i  z M a r t y n i k i  
o d  dnia 2go do 9. G r u d n i a ,  a z G w a d e l u -  
d y  od da ia  ygo  do i4 go  Grudnia,  roku  ze* 
sz łe go .“ _

Data  l go  Stycznia  w y s z e d ł  w P a  r y ż u  
Ba w i d o k  publ iczny  K a l e n d a r z  R r ó l e w ;  
s k i ,  zaw ie r a ią cy  napr zód  imiona  K r ó l ó w ,  
Xiążąt  i Xięzejn domu Burb ooó w w c  F r a ń *  
c y i ,  H i s z p a n i i  i S y c y l i i ,  potem idzie 
P a p i e ż ,  a da ley  trzy D o m y  Cesarskie:  A u «  
s t r y a c k i ,  R o s s y y s k i  i T u r e c k i ;  na­
reszcie,  porządkiem a b e c a d lo w y m  w sz y stk ie  
D o m y  Królewskie  w E u r o p i e .  —  P od  ar. 
t y  kułem N e a p o l ,  położono  t y l k o :  Obacz 
JDón Burbonów. —  Pod artykułem S * w e «  
c y a  i N o r w e g i i a ,  po Królu i K r ó l o w e y  
po łozoao,  iak oastępuie:  „ K a r o l  J a n ,  Kró- 
l e w i c  Następca,  obrany  od St a nó w Króles twa  
d. z t .  Sierpnia r i8»o.;  urodz i ł  się d. 27. 
S tycznia  r. 1764,  ożenił  się d. ió.  Sierpnia 
r.  179S. zE u g eo i ią  Ber nardyną  D e s i r e e ,  
k t ór a  się urodzi ła dnia 8go L is topada  roku 
1 7 S 1 ; z tego m ał ż eń s tw a  iest F r a n c i s z e k  
J ó z e f  O s k a r ,  syn Królewica  Następcy,  X t ę  
Suderm-tnii .  Urodz i ł  się d. 4 - Lipca 1799.“  
P o d ł u g  tegoż Kalendarza ,  ma F r a n c y  a 333  
Jenera łów * Porucz nik ów ,  a 617 Jenera łów 
M a j o r ó w  —  Mar sz a łk ów  Fraacy i  iest 20, a 
m ię dz v  tymi  D a y o u s t  umieszczony  z tytu* 
łe m  Xięcia  E c k m i i h l  i A u e r s t a d t .

Pani  S t a e 1 p o w r ó c o n o  2 miii iony 
f r a n k ó w  , które oyc iec  o n e y że ,  M.ntster 
S k a r b o w y  N e k e r ,  p o ż y c z y ł  b y ł  ę za 
panowa nia  L u d w i k  a X V I . )  bez pro 
centu Sk a rb o wi  Francuzkiemu wtenczas , 
g d y  tenże n e y w i ę k s z y  cierpiał  niedolta* 
tek .  K o n w e o t  n a r o d o w y  Francuzki  nie 
chciał  byr t3ymoiey  na  powrócenie  tć y  sum* 
sny zezwo l i ć .  W s z y s c y  Dostępni W ł» d cy  
naś lad o wa l i  ten przy kł ad ,  przezco< Pani  S t a ­
e l  sta łaby yię b y ł a  zebraczką ,  g d y b y  gdzie 
indz iey  nie mia ł a  b y ł a  maiątku.  Ka pi ta ł  
ten,  p o r a c h o w a w s z y  do niego seletoią pro- 
w i z y ę ,  wynos i  summę 4.250,000 f r a n k ó w ,  
które są posagiem córki  Pani  S t a e l .  Ła* 
t w o  sobie w y o b r a z i ć  m ożna,  iak bardzo Jo= 
b i i a ią  się o rękę tóy tnłodey dziedziczki,  któ­
ra  prócz tego pełna iesi dow cipu .— - Rząd 
Francuzki  zasługuje c a  wie l ką  pochwałę 
przez to,  te  pomimo ciężaru przyc iska jących  
go  po trz eb ,  stara się dopełniać  d a w c e  po 
w  inności.  Ogromne mnó stwo  Bonapartystó w ,  
k t óry ch  ochraniać  p o tr z e b a ,  ży i e  zd o ch o*  
dów  k r a i o w y ch .  T a k  pob ier a ią  by ły  Ar cy -

kanclerz P ań st w a  Xiążę  C a m b a c e r e s ,  tu* 
dzież L e b r u o  Dyły Arcyskarbnlk ,  po 8» 
tys ięcy  f ranków pensy! ,  M u r a i r e  30.000,  
M e r  l i  o z D o u a i  20,00 o ,  a w ył ąc zen i  S e ­
natorowie  po 36000 f ra nkó w.  Jeżeli to dz i e­
le się dla  ludzi,  którzy  spaśli  się w rewolu-  
cyi ,  cóż dopiero nie musi się dziać  dla chu­
dych em i gr a n t ów ,  którzy  zn o w u  w s z y s c y  
chcą nabrać tuszy.  Z tego niedostatku pie* 
niędzy,  pochodzącego ż podległości,  w fctórćy 
się Król  nie z swoiey  w ła sn ey  winy ,  lec* z  
win y  przemożnych  okol iczności  zn a y d u ie ,  
w y o i k a i ą  ś r o d k i ,  które tu i ow dzi e  lud u» 
ciskaią i do nieukontentowauia go p o b u d z a ­
ją.  Dał o  to w  wielu mieyscach  p o w ó d  
do m ał y ch  rozruchów,  że przyrzeczone,  zn ie­
sienie po łączonych p o b o r ó w  (droits róunis)  
nie przysz ło  do skutku.  M ó w i ą ,  że pozwo* 
lony  d o w ó z  obcego że laza ,  paral izuie kraio> 
we  hamernie.  P otr zeb a  uzy ska nia  przez c ł a  
w n a y p r ę d z y  sposób  d o c h o d ó w ,  p r z y w i o d ł a  
Ministra Skarbu  do tego, że na  żadne  inna 
nie z w a ż a ł  w zg lę d y ,  które b y ł b y  uczynił  
ważnemi  Minister spraw we wo ętr zn yc h,  g d y ­
by  o to b v ł  za p y t a n y m .  R a d a  St a n u ,  k t ó ­
re j  przeznaczeniem b y ł o  p o łą cz y ć  w zgodny  
c g ó ł  ws zystk ie  części Adminis trac j i ,  pozba* 
wioną zosta ła  w  ostatnich czasach N a p o l e ­
o n a  możności  w dopełnianiu po wołania  s w o ­
jego.  T e r a z  ustała zupełnie ,  a R a d cy  Stanu 
nie są w ł a ś c i w i e  czćm ionśm,  iak t y lk o  b ić-  
rdis tami .  Z  tego w y n i k a ,  że urządzenia 
Minis trów krzyżuią się nieustannie,  to zaś  
okazuie znowu o cz y w i ś c i e ,  iak zbawienną 
b y i o b /  rzeczą dadż  R z ąd o w i  punkt jedno­
cz ąc y  przez p ryn ryp s ln eg o  Ministra;  ten bo* 
wiem  zapobi eg a łby  wszelkim bocznym po* 
ruszeniom, da jącym be* potrzeby  po w ó d  do 
zaburzeń,  mogących  wziąć  nieprzyjemny o* 
brót.  Co  się w  B r e t a n i i  dzieie,  n ie 'u spo -  
kai.% b y a ay m ni ey .  Jedeo Naczelnik S z u  a -  
ń o w  w y s ł a n y m  b y ł  do H e n n  e s  z pieniądz- 
mi, pod pozorem wspierania ubogich,  a przez 
Woynę do nieszczęścia pr zywiedz ionych  osób 
pr y w a t n y ch ;  lecz gdy  to wsparcie d p s i ł o b y  
ich by ł o  pewniey  przez Prefekturę , za tem 
w i d a ć  oc zy wi ś c i e ,  iż ó w  Naczelnik wy s ł a *  
nym  b y ł  dl« ożywienia znowu d aw u e y  par* 
tyi S z u a n ó w .  W e d ł u g  paouiących  pr^es 
są d ó w  Dw oru  bard/o naturalną iest r z e c z ą ,  
ze tego pragną. D w ór  bowiem w i e r z y  j m a  
«n*że pr aw o  w i e r z y ć ,  że nayonocnieysi przy* 
iaciełe iego są W  a n d j  y  c z y k o,'vV i e i S z u- 
a n i e ,  i że w  k r y t y c z n y m  r,.<ie tu  nich t y lk o  
spuścić się można.  A leż  w  B r e t a n i i  b i ł y  
się w sz y stk ie  miasta za re welucyę  z takąż
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samą za i adłośc i f ,  z i a k ą  włościanie przeciw 
niey  w a lc zy l i .  S z u a n e r y a  więc cier* 
p ianą  iest tylko^ po w s i a c h . —  Za le dw ie  
Nacz e ln icy  S z u a n ó w ,  a między nimi brat 
znanego G e o r g e  C a d o n d a l  (gi lotynować  
ce go  za  c z a s ó w  N a p o l e o n a ) ,  pokaza li  się 
w  R . e o n e s  w mundurze p u ł k o w n i k o w s k i m , 
g d y  w  mieście Ind mocno fię zbiegać począł .  
S z  u ś n i e  musieli uciekać i z ciężką biedą 
ż y w c e m  umknęl i .  W i n n y c h  mi astach,  oso* 
bitwie w N a n t e s ,  b y ł y  rów nie ż  sceny.  Na- 
koniec zgromadzili  się do R e n n e s  D e p u t o ­
w a n i  ze wszystkich miafł  B r e t a n i i  i u c h w a ­
lili wspólnie,  a b y  w obwo dzi e  ich miast  nie 
w a ż y ł  się nikt p o k a z y w a ć  w mundurze Szu* 
a n ó w .  ( D a w n i e y  leszcze za k a za ł  N. K r ó l  
F r a n c u z k i  nosić ten mundur,  o św ia d cz y  
w s z y ,  iż mundur n a r o d o w y ,  u lt  suknią ho* 
o o r o w ą  wszy stk i ch  Fr a n cu zó w .)

N i e m c y ,

Jeszcze dnia 2 i go  Paźdz iernika  roku 
i 8 i 4go poselstwo Hanoowerskie  na  Kon* 
gressie W i e d e ń s k i m  podało  Not ę  
względem przywrócenia  Stanów po róż* 
n y t h  Kraiach Niemieckich , i względem 
osobistych praw P odd any ch  Niemieckich.  
P o d a i ą c y  tę Notę Hrabia M u n s t e r  i Pan 
H a r d e n b e r g  wyraz i l i  w niey między  in- 
nemi : , ,Od nayd«wr>ieyszceh czasów u w a ­
żano  zawsze  systema reprezentacyyoe  za 
należne z prawa w Niemczech.  \V kilku K r a ­
iach Rzeszy kszta łt  reprezentacyi  oznaczony  
b y ł  wyraźoemi  t raktatami  między P a n u ją c y ­
mi i ich Poddanymi,  w Kraiach nawet,  gdz ie  
nie z a c h o w a n o  konstytucy i  S ta nów ,  Poddani  
mieli  pewne  przywi leje  ważne,  które pr aw a 
R ze sz y  z a b e z p i e c z a ł y . . . .  Nizey podpisani  o* 
bo wi ąza ni  są s tawa ć  przy  tem 1.)  a by  o* 
2o aczyć  w Niemczech prawa,  iak ich  tniesz* 
b a ń c y  Niemiec mogli  się w k a ż d y m  czasie 
Słusznie dopo mina ć ,  2 ) a b y  wyrzec  utrzy­
manie Koostytucy i  kr a iowćy ,  gruntuiącśy się 
na prawach lub t raktatach,  z zastrzeżeniem 
potrzebnych odmian;  3.)  a by  dla K r a l ó w , 
gdz ie  nie b y ł o  Konstytucyi  S t a n ó w ,  nawet 
na  przypadek,  ieżeliby Austrya ,  P r u s y , Ba- 
W a r y a ,  i Wirtemberg nie chc ia ły  p r z y c h y ­
lić się do poniższey ur nowy,  zastrzeżono pra* 
wem nadal  względem Kraiów,  które się pod­
dadzą  potrzebnym dla dobra N>emiec wa* 
runkom,  iź zezwolenie Stanów będzie po* 
t rzeboe w nakładaniu p o d a t k ó w ;  że będą 
miały  g łos  w stanowieniu n o w y c h ,  p r a w ;  

d a w a ć  będą  baczenie na  użycie  o p ła t

przez nie ustanowionych  ; i Je będą  m o g ł y  
żądać  ukarania Ministrów za  niessierne sp ra ­
wowa nie  urzędu i t. d.“

Król  Wirtembergski  w y d a ł  uftawę o g ł a ­
szającą.  iż na przysz łam zgromadzeniu Sta* 
nó w ,  zw oł a ny ch  na dzień 15. Marca ,  oprócz  
Właś r ic ie ló w czterech Urzędów dziedzicz­
nyc h K o r o n y ,  tudzież X i ą i ą t ,  H r a b i ó w ,  
Sz lachty  i ki l ku o s ó b ,  które Król  wybi e*  
rze z Du cho wieństwa  , każde miasto ,  maiące 
tvtuł  d o b r e g o  m i a s t a ,  i każde wielkie 
W ó j t o s t w o  będzie miało  Reprezentanta w y .  
branego przez siebie. P r a w o  wybi er ani a  
Reprezentanta do powszechnego z g r o m a d z e ­
nia Sta nó w,  należy bez różnicy religii do 
wszystkich mieszkańców mieyscowych,  szlach* 
t y ,  mieszczan i ro ln ik ów ,  skoro m sią  25 
lat  skończonych,  a rocznego dochodu z ma- 
iątku nieruchomego pr*yna ymn iey  200 Złot .  
( T u  nastepiiią szczegółowe przepisy w z gl ę­
dem tego wyboru. )

S z w a y c a r y a ,

N a  posiedzeniu trwatącego dotychczas  
Seymu S z w a j c a r s k i e g o ,  odp ra wio ne m 
d. 25. S t y cz n ia ,  czytano  doniesienia,  które 
Deput . icra S z w a y c a r s k a  z Wiednia  nadesśa* 
ł a .  W y r a z i ł a  ona ,  iż plan co do inu-rellów 
Szwaycarsk ich  p r zy i ą ł  i ednomy tlnie W y ­
dział  mio i f leryalny , podpisa ł  go, i podał  
przez Xięcta M e t t e r n i c h a  Kor-gressowi. 
Spodziewają  się w S z w a y  c a r y  i , iż p h o  
ten będzie mebewnie zatwierdzony i ogło* 
szuny. '

B y ł y  K r ó l  Sz wedzki  G u s t a w  A d o l f ,  
przemieszkujący od niejakiego czasu w B a ­
z y  1 e i, po stanowi ł  zw iedzić Ziemię S . , a o- 
t rz y m a w s zy  na to pozwolenie  od S u ł t a n a  
T u r e c k i e g o ,  po da ł  do Gazet  W  j ęzyku  
Francuzkirn następujące zgłoszenie:

„ D o o o l ie m y  ni n ie y s z e m , że W. Porta  
Ottomańska  p o z w o l i ł a  Natn odwiedz-ć  Mia* 
sto Święte.  D o p eł ni o ny m  więc test ieden e« 
ś lubów Nasz yc h;  b y ł  to przedmiot  naygo- 
rętszych  życzeń  Naszych od lat  młodych  f 
w  czasie,  k iedyśmy nie pr zew id y wa l i  podo* 
bieństwa dopełnienia onego. Ta je mne  prze* 
czuc ie  p o w i a d a ło  N a m , że Opatrzność  
Boska  pr zeznaczy ła  Nas do uskutecznienia 
z  czasem tey pielgrzymki .  Zwraca jąc  kroki  
Nasze ku J e r o z o l i m i e ,  c z y n i l i b y ś m y  so* 
bte wiecznie zarzut,  g d y b y ś m y  nie u w i a d o ­
mili  O tem Chrześci jaństwa,  w nadziei me le *  
zieuia tow ar zy s zó w w braciach  świętej '  na* 
$zey religii,  T y m  więc ,  którzy by  z  Nami
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t f  po dr ó ż  odprawić  chcte l? , podaiemy 
następne warunkt .  W z y w a m y  naprzód  z 
pomiędzy Na ro d ó w E u ro p e j s k ic h  lociu bra* 
et, do towarzyszenia  Nam do J e r o z o l i *  
m y ,  to  iest:  iednego A n g l i k a ,  i  D u ń *  
c z y k a ,  i H i s z p a n a ,  i F r a n c u z a ,  i 
H o l s z t y ń c z y k a ,  i W ę g r a ,  i H o l l e n *  
d r a ,  i W ł o c h a ,  i R o s s y  a ni  n a  i tedne* 
go S z w a j c a r a .  —  i . )  K a ż d y  mieć m u s
si świadectwo od duchowney  s w e y  zwier*ch= 
rości  o czystości  zamiarów iego. 2.) Aliey* 
seem zebrania się ieft T r y e s t ,  ą czas  ozna* 
cza się na 24. Cz erw ca  roku bieżącego.  3 ;) 
Gra iący  na takim instrumencie zechce go 
H<2iać z sobą ,  ieśli ł a t w y m  iest do przewo* 
zu.  *4.) K a ż d y  op atrzyć  się musi w  summę 
4000 z łotych  Austryackich ,  a nay mnie y  W 
2000* na koszta pr zygotowane  do podróży  
i  na utworzenie ogólney  ks ssy .  5.) K a żd y  
ma p r a w o  wziąć  so bą  z służącego,  by lebyChre*

' ściiantDa i d ob ry ch  o by cz a jó w .  6.) Bracia 
nosić będą prostą suknią czarną,  zapuszczą 
brodę t ako  d o w ó d  męzkiego postanowienia,  
t po czyta ją  sobie za zaszczyt  na z wi sk o :  B r a ­
c i  c z a r n y c h .  Ubiór  t w s z y s t k o ,  co do u* 
zbrotenta i w y p r a w y  n a l e ż y ,  u ł o ż y  Się o* 
statecznie w T r y i e ś c i e .  7.) Ubiór  służą 
cy ch  będzie szary i czarny .  8.) Ostatni  ter* 
min do p r z y i ę t ió  czarnych bract iest  24. 
C z e r w c a ,  w którym to dniu uwiadomioną  
będzie Publiczność ,  c z y l i  l i czba  ich iest zu- 
pełoa.  Przystępuiący ,  2echcą to ogłosić przez 
Gaze ty  s w yc h  K r a t ó w ,  tudzież w Gazetach 
w y c h o d z ą c y c h  w  F  r a n  k f  6 r ć  i e  nad Al e ­
n e m ,  a  razem uwiadomią  Nas o tem na pi* 
śmie pod adressem W y d a w c y  Gazety  Nie- 
mieckićy  w  F r  a n k f ó  r c t e nad A l e n e m . 1* 
D z i e ł o  się w  B a z y l e i  dnia 27. S tyc zn ia  
1815 roku ery Chrześciańskiey. '

(Podpis. )  G u s t a w  A d o l f  

Xiaże HoIsteimEutin.

S z w e c y a  i N o r w e g i a .

N.  K r ó l  S z w e d z k i  i N o r w e g s k i ,  
z w o ł a ł  następującym l i s t e m ‘S e y m  nadzwy* 
cz a y n y  w S z  w  e c y  i :

„ M y  K a r o l ,  z Bożćy  łaski  ózc. o św ia d*  
czarny W a m ,  Na sz y m  kochanym wiernym 
Mężom i Po d d an ym  , S tanóm Państwa  
Szwedzkiego,  Hrabióm,  Baro nom ,  A r c y b i s k u ­
p o wi ,  B i s k u p ó m ,  St a no wi  Rycerskiemu i 
Szlachcie,  AlieszczaBÓrn w miastach i G m i ­
nom  włośc ian  Na sz ą  szczególnieyszą łaskę i

przychylność przy pomocy wszechmocnego
Bo ga.“

, . G d y  po  ostatnićm zgromadzeniu Sta* 
n ó w  K r ó l e s tw a  nader w ażn e  dla Kraiu k o ­
rzyśc i  przez łaskę Opatrznośc i ,  co raz  dziel* 
ne i mądre usi łowania S y n a  Naszego Króle* 
wica  Następcę osiągnione z o s t a ł y ,  i g d y  N a ­
sza ł a s k a w a  pieczołowitość nade w s z y s t k o  
obrócona  iest na to,  aby  one do  prędszego 
pomnożenia  dobra K r ś i u  i  szczęś l iwośc i  
wszystk ich  Naszych  w ie rn yc h  Pod d an yc h  
s ł u ży ć  mogły,  a to Nam daie pr zy je m n y  po* 
w ó d  do  o br a d ow an ia  ze S t a n a m i ,  k t óry ch  
zgromadzenie dla t ak  svażnego celu z a  p o ­
trzebne uzn aiemy;  przeto ob wies zczamy W a s  
S t a n y  K r ó l e s t w a  S z w e d z k i e g o  i rożka* 
z u i e m y  W a m  łas ka w ie ,  a by śc i e  się d. 27. 
L ute go  następuiącego roku  1815.  w  stolicy 
Nas zóy  S z t o k  o l m i e  na nadzwyczety ny S e y n  
zgr omadzi ły ,  przestrzegając ściśle tego w s z y s t ­
k i e g o ,  co porządek s e y m o w y  wz glę de m  w y ­
boru C z ł o n k ó w  s e y m o w y c h ,  pełnomocnictwa  
ich, i innych  do tego śc iąga jących  się oko* 
l iczności  przepisuie.  Wreszc ie  będąc W a m  
w s z y s t k i m 1 i każdemu t  osobna  ze ws ze lka  
łaską  K r ó l ew s k ą  przj/chylnymi , p o le cam y 
W a s  opiecę N a y w y s z e g o !  Dań w zatnk u 
S i t o  k u  l m s k i m  dnia 13. Grudnia 1814.

K a r o l .  
J, A t B ó r t z e l l .

Ż  K r y s t y i a n i i  ( stol icy  N o r w ó g i i )  
donoszą  pod d. 25. S tycznia  có następuie:  
„ N .  Pan w dniu 5t ym b. tn. potwierdz i ł  u- 
stawę  Seymu,  w dniu i 4 t y m  L is t op ad a  r. z. 
za pa d łą ,  iż Jego K r ól ew ic o w s ka  M o ś ć ,  Na* 
stępca t ronu,  ( do pó ki by  przysz ły  S e y m ,  na 
w y p a d e k  choroby  K r ó l e w s k i e y ,  iak iego  nie 
w y d a ł  postanowienia) ,  ma k i erować  Rządem 
z temi samemi  praw ami ,  iakie K r ó l o w i  p o * ' 
d ług kardynalnych  zasad przystoią.  Prz yrz ekł  
nadto  M on ar ch a ,  iż osady  Sz we d zk ie  opu* 
szcza  natychmiast  F r  i d r i k s z t e  en  i F r i *  
d r i k s z t a d t ,  skoro w sz y sc y  Urzędnicy i 
W o y s k o w i  wykonają  przysięgę,  a na k a ż d y  
w y p a d e k  toż 1 w o y sk o  ma opuścić Norwegiię  
przed końcem Lu te g o .  D n i a  6. b. m. N. 
P an  o ś w i a d c z y ł  n a d z w y c z a j n e m u  S e y m o w i  
ukontentowanie swoie  z powodu zaoiesioney 
prośby ,  a b y  Jego Kr ólewicowska  Mość  Na ­
stępca tronu, mi anowany  b y ł  W ice  • Królem; 
d odał  jednak,  że wiek podeszły  i osłabienie,  
obecność przy nim Następcy konieczną ęzy* 
nią.  Te go ż  samego dnia Nor weg scy  R a d c y  
Stanu otrzymali  r ó w n y  stopień ze Sz we dz ki m i ,
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to iest pomiędzy  Mar sz a łk am i  polnymi  i Je. 
nerałami Porucznikami  ; exp ed vc yy ni  Sefcre* 
tarze Stanu i t. d. r ó w n y  j f o p i ę ń  ze S z w e d z ­
k i m i/ '  ” ^

Dnia  2ggo Stycznia  otw orz one m  zosta* 
ło  w S z t o k o l m i  * zgromadzenie tamtey- 
szey  Aka de mi i ,  czyl i  T o w a r z y s t w a  Ekono* 
micznegc.  Jirólewic Następca S z w ę d z f t i  
i N o r w e g s k i  zag a i ł  ie następującą m o w ą :  

„ M o s r i  P a n o w łe !  Po  dwóch w roczni* 
Łach  S z w e c y i  pamiętnych  l a t a c h ,  znayduię 
się znowu z prawdziwem,  ukontentowaniem 
pośród Was.  G d y  o b ow ią z ki  moie  o d d a la ły  
mię od W a s ,  myś lą  i życz eniami  by łem z a ­
ws ze  obecny  pracom W a s z y m .  P r z y p o m i ­
nacie sobie W P a n o w i e ,  w  iakieou położeniu’ 
b y ł a  Europa  w czasie utworzenia tey A k a ­
demii.  S z w e c j a ,  chociaż przez swoie  jeo* 
graficzne położenie  zabezpieczona od bez po ­
średnich w y p a d k ó w  powszechnego crisis, za* 
rów no iednakże smutnych skutków ooegoź 
l ę k a ć  się musiała.  G d y b y  skutek uwień czy ł  
b y ł  o lb r z ym ie  usi łowania n a d zw yc z a y  nego 
c z ł o t r u k a ,  któremu, z d a w a ło  się, iż ty l e  ta* 
l e m ó w  i tak wielka  potęga na to t y l ko  u* 
drielonetni b y ł y ,  a że b y  z d ó b y w c ó m  s łuży ł  
ze p r z y k ł a d , w tenczas s ta ły  ląd b y ł b y  u = 
legł ,  a S z w ec yi  inny  w y b ó r  nie b y ł b y  p o z o ­
stał ,  iak przez haniebne poddanie się splamić 
s ła w ę  tylu w i e k ó w .  W dzi ęczność  Narodu 
o dd a ła  hołd ś r o d k o m ,  w ó wc za s  od Rz ądu  
przedsięwziętym.  W s z y s t k o  ł ą c z y ło  się dla  
sk łonieni* poli tyki  Króla do za w a r c i a  przy* 
m ie rta ,  którego b ł ogo s ławione  o wo ce  zbiera 
iuż Pół noc  , a którego d ob ro czy nn y  w p ł y w  
na losy  E u r o p y , bezstronna potomność w 
czasie oceni/*

„W d z ię c z n o ś ć  o b o w i ą z u ie  mię do zło*- 
ien ja  z niey hołdu Cesarzowi  Ale xan dro wi .  
JNigdy S z w e c j a  nie miała wierniejszego,  a w 
dopełnianiu o b o w i ąz k ó w  sumiennej  »zego 
Sprzymierzeńca .  P r a w d a  przedziera się przez 
noc w i e k ó w ;  nayprzy iemnieyszą  iednak dla 
mnie lefl rzeczą,  hołd przysz łości  uprzedzić 
ho łdem przy iaźni  i spawiedl iwośc i .  Św i a t  
n o w e  p o w z ią ł  nadzieie z po wo du skutków 
okropo ey  w y p r a w y ,  w y m i e n o n e y  przec iw 
potędze  i koronie W ł a d c y  Rossy  i. Prnsy  
z e r w a ł y  ka y d a n y  uległości :  miłość O y c z y i -  
n v  ł mi łość  W ł a d c y ,  zamieni ła  sp o k o y n y ch  
ich mieszkańców w W o j o w n i k ó w ,  a liczne 
ich hufce p o ł ą c z y ł y  się z hufcami  Rossya-  
n ó w / ‘

, , Napoleon  poniós ł  wielkie k lę sk i ,  lecz 
iesrcze b y ł  s t ras zn y;  nieograniczony Pan 
na jbo gatszego  Kraiu ziemi, m og ą cy  u ży ć  o*

gronanych źródeł  po m o cy ,  w s p a rt y  potężne,  
mi przymierzami ,  zniszczone w e y s k a  s w o i e  
zastępuiący  noweini ,  w  których waleczność i 
nadzieja z w y  cięzt w a, s ta ły  się nawyknięciem 
i d o ś w i a d cz e n i e m ;  m o c n y  nekoniec  w po* 
ws zec hne y  opinii  przez ty le  z w y c ię z t w ,  któ* 
ryc h  wraże nia  pó źn ie js ze  klęski  zniszczyć 
ieszcze nie z d o ła ły ,  zagraża ł  ciągle wolnośc i  
lądu stałego.  Sp ra wa L u d ó w  i R z ą d ó w  
w z y w a ł a  naszey pomocy .  Jakież  potężno 
p o w o d y  do mienia udziału w w a l c e ,  która 
między  uciemiężeniem i wolnością s ta no wi ć  
m f a ł a ! W s p a n ia ł y  przy kł ad  Wielk.ego G u ­
s t a w a ,  którego zastępy  na b łoniach Niemiec 
w a l c z y ł y  za  wolność myś leni a ;  ludzkość do 
pomszczenia,  k a y d a n y  do zSrwania,  a nako* 
mec  nadziei.*,  śćjs łego połączenia  się z są* 
śiedzkim ludem.”

„ W o y s f e o  SzwedzKie pr ze b ył o  w s c h o ­
dnie morze;  Król  po wierzy ł  mi d o w ó d z t w o  
onegoż.  Wesz l i śmy w n o w y  z a w ó d  z o b a w ą ,  
lec2 nie bez nadziei.  K i ed y  .o b aw ę p r z y p o ­
mnienie przeszłości usprawiedl iwiać  m o g ł o , 
wspierała się nadzieia na n ieodzownćy  k o ­
nieczności  przywrócenia  s ł a w y  imienia 
Sz wed zki eg o  w  c a ł y m  iey blasku,  łą c z ą c  je 
na d o w o  z pamiątkami  Karolów i G u s t a w ó w .  
Będąc  z a w s z e  przyjacielem o w e y  wolności  „ 
którey poszanowanie  dla praw  iest iey \va* 
runkiem i ręk oym ią ,  w y r u s zy ł e m ,  a b y  w a l ­
cz y ć  zno wu  za nią.  Chc ia łem bronić praw 
tnoiey pr zy sp o s o b i o n e j  O y c z y z D y ,  z  daleka  
Od niey,  c a  Niemieckiey  ziemi,  która iuż 
rumieniła się k r w i ą  s w y c h  nieustraszonych 
obroń ców ; lecz nad to miałem inny zamiar ,  
inne ieszcze myśli.  Przewidując  wszystk ie  
trudności,  iakie miel iśmy do zwalczenia ,  ty* 
le różnych z sobą  spraw,  które należało p o ­
godzić,  za  nagrodę prac moich w y st a w i a łe m  
sobie dzień,  w którym Lud w o ln y ,  przez po* 
łączenie  lo s ó w  swoich z losami S z w e c y i ,  toż 
połączenie iako ręko ymlę  swoióe niepodle­
głości  i ź ródło  przysz łego  szczęścia,  u w a ż a ć  
będzie.  Nadzieie taoie wspierane b y ł y  szła* 
cheioemi usi łowaniami  Narodu.  W szystk ie  
rodz iny mia ły  dzieci s woie  w woysku,  w s z y ­
stkie ż y c z y ł y  g o r l iw ie ,  a że b y  szczęście u* 
w i e ń c z y ł o  zam iary  N a r o d u ,  niegdyś tak 
s ławnego,  tak poważanego/*

„ Z  uczuciem spoglądaliście ^ P a n o w i e  
na  w y p a d k i  roku 1813. Nie bez przestrachu 
widziel iście Napoleona przy  rozpoczęc iu kam* 
panii  Panem w i ę k s z e j  cześri Monarchi i  Pru* 
s k - e y ,  iego woysft#- o ieden t y lk o  pochód 
oddalone  od Berlina. Sto l ica ta,  ws ławiona  
tylu  talentami,  jeniiuszem i pomnikami  Rzą*
A 3 ■



du F ry d e r y k a  Wielkiego ,  b y ł a  w mebezpi?* 
czeństwie dostania ssę w  ręce n'eprzy iacieia.  
Jeden szczególnie obrót oca li ł  ią;  ten obrót  
b y ł  zw y c ię z t w e m .  Znikoał  urok czarodz iej* 
ski,  a  sprzymierzone zaftępy po su w a ły  się 
z iednego  do drugiego z w y c i ę z t w a .  Znacie 
W P a o o w i e  zadziwia jące w y p a d k i  tćy  kam® 
pani i .  JVJin ł̂ sen k r w a w y  powszechne/  
M o n a r c h i i ,  m i e j m y  rad z ie ię  n a z a w s i e ,  
g d y ż  iutrzenka] wol noś c i  w e sz ła  nad Eu? 
r o p ą . ”

„ S z w e c y i ,  szczególne szczęście przezna­
czonym by ło .  O y c z y z n a  u j r z a ł a  prawie  
wszystkich w r a ca ją cy ch  na  ł ono  steoie s y ­
n ó w ,  którzy  w y r u s z y l i  by l i  dla bronienia 
s p r a w y  na obcey  ziemi.  Powróc i l i  ok ryc i  
poszanowaniem w ł a s n y c h  nieprzyiaciół ,  bło* 
g os ł aw ie ńs twy  mi eszkańców ws zystk ich  o ko ­
lic,  gdzie ich zapr ow adz i ła  w o y n a ,  a  nako- 
niec godni  pr zychylocśc i  Kró la  i  przywiąza*  
s i a  w s p ó łr o d a k ó w .  P ierwsze  życzeoie  do­
brego Monarchy ,  moie,  i wszystk ich Szwe= 
złów,  spełnionćm zosta ło.  P rz ob ła g an e  | 
cienie B oh ate ró w,  k t ó r z y  krwią  s w o i ą  speł? 
nili za m i a r y  szlachetnćy iego duszy ,  zam iary  
połączenia S z w e c j i  z N o rw e gi i ą ,  Połączenie 
to  ftało fię nay gc dn ie ys zy m  pomnikiem,  w y ­
s t aw io ny m  pamiątce  trzech Wie lk ich  Monar* 
c h ó w ,  kt óry ch  w sz y stk ie  c z y n y  m ia ły  za* 
w s i e  za  cel w y p a d k i ,  iakle Opatrzność  dla 
dni N a s zy ch  pr zeznacz y ła . ’ *;

„ N a r ó d  An g i e l sk i , k t ór y  wol noś ć  innych 
l udó w tak z bl iska z a w s z e  ob ch o dz i ła ,  ten 
szlachetny N a r ó d ,  z podz iwieniem z a w s z e  
z a p a t r y w a ć  się będzie na połączenie wspie* 
rające się o za s a d y ,  które ón u w a ż a  za  pod- 
[tawe samoistności  s w o i ć y  i si ły . ”

„ W P a n o w i e  szczegolniey  u w a ża ć  musi* 
cic to wielkie  zdarzenie ,  iak ielt rze cz y  wi* 
ś c ie ,  za  nader  szczęśl iwe  dla  ws zys tk ic h  
mieszk ańc ów  S k a n dy na w i i .  Z a p a l i  ono gar* 
l iw oś ć  i wzniesie u m y s ł y  W P a n ó w .  Za? 
szczytoóm W a sz e m  iest p o w o ł a n i e m ,  a że­
byśc ie  doskonali l i  przez W a sz e  św iat ło  i d o ­
cho dze nia ,  p ierwszy  z  kunsztów lu d zk ic h ,  
r o ln ic two,  k tórego potrzebę i p ierwotne  za* 
s a d y  samo przyrodzenie  w s k a za ło .  T e n  za* 
ro d o wy  związ ek  między ziemią i ludźmi ,  sta­
n o w i  siłę c ia ł  po l i t yc zn yc h.  K r a y ,  z a n ie d ­
bu ją cy  roln ic two,  rzadko  m a  dobre  pr aw a.  
Urządzenia nie mogą tara mieć cechy  w ie l ­
kości ,  a  tem mntey l iberalnych w yo br aże ń,  
W sz yf tk ie  ludy,  k tóry ch  po myślność  t rwałą  
b y ł a ,  ten stan kw i t n ą cy  winne są pieczoło* 
wi te m u ro lnic twu.  U w a ża y c ie  W P a n o w i e  
s t a ry  Eg ipt .  2 a de a  K r a y  nie znał l e p i ćy

źródeł  szczęścia j j y w i l i r a c y i ,  g n y ź  sadeft  
ftr.jy nie posunął  daley  pracowitości  i prze? 
mysłu  w  rolnictwie,  Jakiegoż po szanowania  
nie odb . ra ło rolnictwo u Rz ym ia n ! G o d ła  
tego szanownego  kunsztu, stały  się pierwsze- 
mi woiennemi ich zn ak ami .  W  naypi ekn ie y-  
szych czasach R z y m u ,  naypierwsi  M*ężowie 
trudnili sią rolnictwem.  C y nc y u a t  i At ti l ius  
t rzymal i  się pługa ,  gdy  im of iarowano do* 
w ó d z t w o  nad woy skfe m.  C z y l i ż  w Chinach 
rolnictwo nie iest źródłem o w ć j  po m yśl no ­
ści,  o we go  ogromnego zaludnienia,  nad któ- 
rćm się d z i w i m y ?  W ła d ca  tamt ey sz y  ma 
pług w poszanowaniu,  a prowadząc  go ,  nie 
s ą d z i ,  aże by  przez to u ch y b i a ł  godności  
s w o i e y . "

„ Ni ez bi tą  zatem ieft p r a w d ą :  i ż  rolni* 
c t w o  ieft naydz ie lo i ey sz ą  podporą  Pańftw,  i  
powinno b y d ź  nieuftannyin celem zacheceń 
i p ie cz y  mądrego  i oyc ows ki eg o  Rz ądu .  
Rząd taki  pomiędzy  kraion cami z n a y d z i s  
z a w s z e  proftotę o b y c za i ó w  , siłę w w o y s k u ,  
mi łość  do O y c z y z n y ,  potęgę i chęć broni*'  
nia o n e y . "

„ S k a n d y n a w i i * ,  przez sw oie  położenie ,  
przez istotę sw oie y  z iemi ,  przez charakter  
swoich m i e s z k a ń c ó w ,  przeznaczoną  iest do 
u ż y w a n i a  szcz ęśc ia ,  którego rys W P a n ó m  
rzuci łem,  Kiedy  K r ay  ten nie ma  nic do ży* 
czenia,  a tćm mniey  do lękaoia się,  zosta­
w a ć  będzie na przysz łość  pod w p ł y w e m  je* 
niiuszu * miłości O y c z y z n y  mieszkańców 
S w o H i .  W s z y s c y  szlachetni mężowie,  iakie* 
gokolwiek Dądź rzędu,  w s z y s c y  ludzie,  k t ó ­
r z y  w szczęściu swoich bliźnich własne znay* 
duią,  pr zy kł ad a ć  się będą do  pomnożenia 
handlu i przemysłu r o l n i c t w a . "

„ U b o g a c a j c i e  więc Mości  Panowie  roi* 
nictwo W aszemi  użytccznemi dof trezeniami; 
s to su jc ie  do S k a n d y n a w s k i e j  ziemi odkry* 
cia innych N a r o d ó w ,  a będziecie mogli po* 
wiedzieć  do s i e b ie ; „ „ P o ś w  ięcamy prace na ­
sze dobru wolnych l u d ó w ; uc zy m y  ie cenie 
sk ar by  z ie m i ,  tey ż y w i ą c e y  m at k i ,  k tóra  
tak dobroczynną  ieft dla sw oi ch  dzieci,  sko- 
ro uronią  p o w a ż a ć  iey niewyczerpane skar* 
b y . ‘ ‘“  Pomyślność i b ł og o s ł aw i eń s tw a  w y e  
nagrodzą VVPanów z a  ich us i łowania.  T a k ,  
Mości  P an ow i e ,  nie zaw ie dz iec ie  się w aa* 
dzieiach  W a s z y c h ;  W a si  w s p ó łz io m k o w i e  
będą cenić W a s z ą  p r z c ę ,  ich wdzięczność 
nagrodzi  W asz e  mozoły ,  a i ch szacunek a* 
czc i  pamiątkę W a s z a , "


